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Przedstawiam w załączeniu odpis otrzymanej i wysłanej
depeszy oraz meldunku mego, który drogą służbową przedstawiam
Szefowi O.II. Sztabu N.W. - w wykonaniu Jego rozkazu.
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Depesza Szefa O.II.Sztabu z 20.III.1944 L.1954 (w parafrazie) :

"W czasie przejazdu przez Rio w dn. 15 lutego nie zameldował się

pan porucznik u polskiego attachć wojskowego przy Poselstwie R.P.,

aczkolwiek byX Pan o tem powiadomiony i dysponował Pan odpowiednim
czasem. Polecam usprawiedliwić telegraficznie powyższe zaniedbanie".

Odpowiedź Kierownika Placówki "Salvador" z 21.III.1944 ( w parafrazie)

"Melduję, iż rozkaz nawiązania kontaktu z przedstawicielem O.II.Szta4
bu w Rio de Janeiro pojążem w tym sensie, iż mam Sig zameldować u por.
Pawzowicza, co przeze mnie wykonane. Szczeg Zowy meldunek przed
stawię najbliższą pocztą kurjerską."
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Do Pana Szefa 0.II.Sztabu N.W.

Na rozkaz Pana Pułkownika z dn. 20 b.m. L. 1954 i w
Ślad za tut. depeszą z dn. 21 b.m, 87 - melduję,

Przyjechałem do Rio de Janeiro w niedzielą, dn. 15.11.
1944 r. o godz.17,00 oraz wyruszyłem w dalszą drogę następnego
dnia o godz. 07,00. Nauczony doświadczeniem - przyjążem zgóry
rozkład jazdy, przedstawiony mi przez Linję Lotniczą.

Zgodnie z poleceniem, otrzymanem w Sztabie, zawiedomi=
Zem z Natalu Poselstwo R.P. w Rio de Janeiro o moim przybyciu,
na skutek czego por. Pawłowicz spotkał mnie na lotnisku w Rio.

W hotelu doręczyłem mu pocztę dyplomatyczną, której od-
biór pokwitowax. Odbyliśmy następnie dłuższą rozmowę na tematy
szużbowe,

Niech mi wolno będzie nadmienić, że: і
Pan Pułkownik Arciszewski, który wiedział o mojej obe-

спобсі w Rio de Janeiro, nie zawezwał mnie do siebie, cobym na-
tychmiast wykonał,

Zadne pisemne ani ustne polecenia ze Sztabu dle przeka-
zania Panu Pułkownikowi Arciszewskiemu nie zostały mi powierzo=
ne.

Rozkaz nawiązenia kontaktu z "naszym przedstawicielem"
zrozumiałem "ad literam" i wykonałem go, będąc przekonanym, że
chodzi jedynie w tym wypadku o kierownike placówki wywiadowczej.

Przez chwilę nawet nie powstałe w mej głowie myśl nie-
wykonania rozkszu lub zaniedbania obowią szużbowegoj jeżeli
jednak przedstewione wy nienia Pan Purkow»
nik uzna za niewystarcza cie w stosunku
do mnie odpowiednich kon ornych,.
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Orzowski por. dr.
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